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Dane osobiste: ^
B a r t e 1 . Jan, urodź. 25*VI.1914. w Leningradzie ZSRR, 
ojciec Kazimiera, matka Zofia Guzowska, z zawodu kupcy, 
wykształcenie niepełne brednie, miejsce zamieszkania Gdynia, 
ul. Wincentego Pola 12.

Okres przedwojenny: 
własny sklep detaliczny materiałów piśmiennyeh.
Kurs L.O.P.P. 

0 k re 3  okupacji:
Cudem ocalałem będąc w celi śmierci. Przy końcu sierpnia 1939 r. 
zostałem zaangażowany przez p. pułk. Heimana-Rawicza do ił3SM.62 p.p. 
w Bydgoszczy do pomocy przy organizowaniu zaopatrzenia w materiały 
potrzebne dla tworzących się oddziałów powołanych mobilizacją.
Na mc ją prośbę zostałem przyjęty jako pierwszy ochotnik do służby 
wojskowej. Oddałem własny samochód oraz wóz ojca do dyspozycji pułkm 
Pierwsze bomby spadły między innymi na koszary 62 p.p. przy ul. War­
szawskiej. Nastąpiła natychmiastowa ewakuacja wojska.
Brałem czynny udział w likwidacji djrwersantów na terenie Bydgoszczy. 
Po wkroczeniu wojsk niemieckich zostałem aresztowany przez gestapo. 
Przebywałem w celi śmierci na skutek denuncjacji, przez kościelnego 
z kościoła babtystów, gdzie przeprowadzałem między innymi rewizję 
w poszukiwaniu ostrzeliwujących nas dywersantów. W czasie konfron­
tacji z kościelnym wyparłem się zarzucanych mi czynów, jednak życie 
i wolność zawdzięczam gestapowcowi Antoniemu Kubikowi /z pochodzenia 
Ślązak/, mówiącemu po polsku, ktoty będąc pracownikiem służby kry­
minalne,i w Niemczech został przymusowo wcielony do gestapo.
Na jego polecenie natychmiast wyjechałem do Generalnej Guberni.
W Warszawie rozpocząłem działalność konspiracyjną. Otrzymałem dowód 
na nazwisko Jan Guze ur. poc* Lwowem.

Przypominam sobie, że jeszcze za czasów urzędowania prezydenta 
miasta Warszawy Starzyńskiego polskie urzędniczki w magistracie do­
starczały nam gazetki podziemne odbijane na powielaczu. Współpra­
cowałem w kolportażu gazetek i ulotek w sekcji Haliny Stabrowskiej, 
pa. “Kolno" i "Maria". Następnie przeniosłem się do Włocławka i za­
mieszkałem u wuja Wacława Guzowskiego, dostałem zatrudniony przez zac 
szefa II Józefa Grussa, p3. ttStanisławn do wywiadu. Obowiązkiem mo­
im było zbieranie informacji o stanie liczebnym i uzbrojeniu jedno­
stek niemieckich, produkcji broni oraz transportów wojskowych prze­
jeżdżających przez Włocławek. Materiały przekazywałem początkowo 
"Andrzejowi” /Józef Olszewski/, następnie Jeżewskiemu Wiktorowi lub 
bezpośrednio szefowi II, ps. "Stanisław1’.

Po aresztowaniu Wacława Guzowskiego, gdzie fikcyjnie byłem za­
meldowany jako pomoc ogrodnicza, zmieniłem miejsce zatrudnienia, 
pracując w niemieckiej hurtowni warzyw, utrzymując nadal kontakt 
z szefem II, który mimo spalenia kontaktu przez aresztowania, dalej8



działał* W roku 1943 zostałem aresztowany przez gestapo jako podej­
rzany o wspoółpracę z Armią Krajową, jako brat siostry Kazimiery, 
która już przebywała w obozie Stutthof oraz jako siostrzeniec Wacława 
Chizowskiego, również przebywającego w obozie.

W czasie śledztwa i tortur nie przyznałem się do udziału w or­
ganizacji i po pewnym czasie zostałem zwolniony, ale pod stałą obser­
wacją, Mimo tego kontaktowałem się nadal z Józefem Grussem i Julianem 
Guzowskim, który był wyznaczony jako skrytka do przekazywania infor­
macji wywiadowczych.

Pragnę oświadczyć, żc miałem bezpośrednie kontakty z dowództwem 
okręgu i na przestrzeni minionych lat muszę stwierdzić, że najpięk­
niejszym człowiekiem - patriotą, który poświęcił wszystko, a nawet 
życie rodzinne, był śp. Józef Gruss*

Za działalność moją i mogej rodziny zostaliśmy odznaczeni Sreb­
rnym Krzyżem Zasługi z mieczamit moja matka - Zofia Bartel pa."Dobra*, 
siostra Kazimiera - więzied Stutthofu oraz ja*

23.VII.T3. /Jan Bartel/
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Dane osobiste: ' <>
B a r t e l  Jan, urodź - 25.VI.1914. w Leningradzie ZSRR, 
ojciec Kazimierz, matka Zofia Guzowska, z zawodu kupcy,

. wykształcenie niepełne średnie, miejsce zamieszkania Gdynia, 
ul. Wincentego Pola 12.

Okres przedwojenny: 
własny sklep detaliczny materiałów piśmiennych.
Kurs 1.0.P.P.

Okres okupacji:
Cudem ocalałem będąc w celi śmierci. Przy końcu sierpnia 1939 r. 
zostałem zaangażowany przez'p. pułk. Heimana-Rawicza do j£&K.o2 p.p. 
w Bydgoszczy do pomocy przy organizowaniu zaopatrzenia w materiały 
potrzebne dla tworzących się oddziałów powołanych mobilizacją,.
Na moją prośbę zostałem przyjęty jako pierwszy ochotnik do służby 
wojskowej. Oddałem własny samochód oraz wóz ojca do dyspozycji pułka 
Pierwsza bomby spadły między innymi na koszary 52 p.p. przy ul. War­
szawskiej. Nastąpiła natychmiastowa ewakuacja wojska.
Brałem czynny udział w likwidacji dywersantów na terenie Bydgoszczy. 
Po wkroczeniu wojsk niemieckich zostałem aresztowany przez gestapo. 
Przebywałem w celi śmierci na skutek denuncjacji, przez kościelnego 
z kościoła, babtystów, gdzie przeprowadzałem między innymi rewizję 
w poszukiwaniu ostrzeliwujących nas dywersantów. W czasie konfron- 

; tacji z kościelnym wyparłem się zarzucanych mi czynów, jednak życie 
i wolność zawdzięczam gestapowcowi Antoniemu Kubikowi /z pochodzenia 
ślązak/, mówiącemu po polsku, któfcy będąc pracownikiem służby kry­
minalnej 'w Niemczech został przymus owo wcielony do gestapo.
Na jego polecenie natychmiast wyjechałem do Generalnej Guberni.
W Warszawie rozpocząłem działalność konspiracyjną. Otrzymałem dowód 
na nazwisko Jan Guze ur. pod Lwowem.

Przypominam sobie, że jeszcze za czasów urzędowania prezydenta 
miasta Warszawy Starzyńskiego polskie urzędniczki w magistracie, do­
starczały nam gazetki podziemne odbijane na powielaczu. Współpra­
cowałem w kolportażu gazetek i ulotek w sekcji Haliny Stabrowskiej, 
ps. "Kolno” i "Maria”. Następnie przeniosłem się do Włocławka i za­
mieszkałem u wuja Wacława Guzowskiego. Zostałem zatrudniony przez S2Q 

I/ szefa II Józefa Grassa, ps. "Stanisław11 do wywiadu. Obowiązkiem mo­
im było zbieranie informacji o stanie liczebnym i uzbrojeniu jedno­
stek niemieckich, produkcji broni oraz transportów wojskowych prze­
jeżdżających przez Włocławek. Materiały przekazywałem początkowo 

/ V "Andrzejowi" /Józef Olszewski/, następnie Jeżewskiemu Wiktorowi lub 
bezpośrednio szefowi II, ps. "Stanisław".

Po aresztowaniu Wacława Guzowskiego,.gdzie fikcyjnie byłem za­
meldowany jako pomoc ogrodnicza, zmieniłem miejsce•zatrudnienia, 
pracując w niemieckiej hurtowni warzyw, utrzymując nadal kontakt 
z szefem II, który mimo spalenia kontaktu przez aresztowania, dalej10



-  2 -  . ę
działał. .. roku 1943 zostałem aresztowany przez gestapo jako podbej- 
rzany o wspoółpracę z Armią Krajową, jako brat siostry Kazimiery, 
która już przebywała w obozie Stutthof oraz jako siostrzeniec Wacława 
Guzowakiego, również przebywającego w obozie.

W czasie śledztwa i tortur nie przyznałem się do udziału w or­
ganizacji i po pewnym czasie zostałem zwolniony, ale pod stałą obser­
wacją. Mimo tego kontakt owalem się nadal z' Józefem Grussem i Julianem 

^ Guzowskim, który był wyznaczony jako skrytka do przekazywania infor­
macji wywiadowczych.

Pragnę oświadczyć, że miałem bezpośrednie kontakty z dowództwem 
okręgu i na przestrzeni minionych lat muszę stwierdzić, że najpięk­
niejszym człowiekiem - patriotą, który poświęcił wszystko, a nawet 
życie rodzinne, był śp. Józef Gruss.

Za działalność moją i mogęj rodziny zostaliśmy odznaczeni Sreb- 
mym Krzyżem Zasługi z mieczami: moja matka - Zofia Bartel ps."Dobra", 
siostra Kazimiera - więzień Stutthofu oraz ja.

23.TTI.T3- /Jan Bartel/*
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Bartel Jan, przybr. nazw. Guze, ps. „Kazik” 
(1914-1987), współpracownik KG ZW Z -A K  
w Warszawie, wywiadowca i łącznik Insp. Z W Z - 
-A K  Włocławek.

Urodzony 25 VI 1914 r. w Leningradzie; ro­
dzice Kazimierz i Zofia z d. Guzowska z zawo­
du byli kupcami. Posiadał niepełne w ykształce­
nie średnie. Przed w ojną prowadził w łasny 
sklep detaliczny z materiałami piśmiennymi. 
Ukończył kurs LOPP.

Pod koniec sierpnia 1939 r. został zaanga­
żowany przez płk. Heimana-Rawicza, dcę 62 pp 
w Bydgoszczy, do pomocy przy organizowaniu 
i uzupełnianiu zaopatrzenia w m ateriały potrze­
bne dla tworzących się oddziałów. Do służby 

wojskowej przyjęto go jako ochotnika. Oddał do dyspozycji pułku sam ochody -  
-  własny i ojptf'. Ewakuacja pułku nastąpiła zaraz po pierwszym zbom bardowa­
niu koszar przy ul. Warszawskiej. We wrześniu 1939 r., w  czasie „krwawej nie­
dzieli”, brał czynny udział w likwidacji dywersantów na terenie Bydgoszczy. Po 
wkroczeniu wojsk niemieckich został aresztowany przez gestapo na skutek de­
nuncjacji przez kościelnego z kościoła Baptystów, gdzie przeprowadzał m.in. 
rewizje w poszukiwaniu ostrzeliwujących się dywersantów. Osadzono go w celi 
śmierci. Podczas konfrontacji z kościelnym wyparł się zarzucanych mu czynów. 
Życie i wolność zawdzięczał mówiącemu po polsku gestapowcowi Antoniem u 
Kubikowi (Ślązakowi z pochodzenia). N a jego polecenie natychm iast wyjechał 
do GG. W W arszawie rozpoczął działalność konspiracyjną i otrzym ał dowód na 
nazwisko Jan Guze ur. pod Lwowem. W spółpracował z H aliną Stabrow ską ps. 
„Kolno” , „M aria” w ramach Wydz. Personalno-Legalizacyjnego Oddz. I KG 
ZWZ przy kolportażu gazetek i ulotek. Następnie powrócił do W łocławka i za­
mieszkał u w uja W acława Guzowskiego. Tam spotkał się z Józefem  Grussem 
ps. „Stanisław”, szefem wywiadu KO ZW Z-AK, który przyjął go do w spółpra­
cy. Do obowiązków „Kazika” należało zbieranie informacji o stanie liczebnym 
i uzbrojeniu jednostek niemieckich, produkcji broni oraz transportów  wojsko­
wych przejeżdżających przez Włocławek. M ateriały początkowo przekazywał 
Józefowi Olszewskiemu ps. „Andrzej”, następnie W iktorowi Jeżewskiem u ps. 
„Bartek” , szefowi Wydz. Organizacyjnego Insp. ZW Z-A K  W łocławek lub bez­
pośrednio Grussowi.

Po aresztowaniu W. Guzowskiego, u którego był fikcyjnie zam eldowany ja ­
ko ogrodnik, zmienił miejsce zatrudnienia i rozpoczął pracę w  niemieckiej hur­
towni warzyw, utrzymując nadal kontakty z szefem Wydz. II Pom. Okręgu. 
W  1943 r. został aresztowany przez gestapo -  podejrzany o w spółpracę z AK 
i jako  brat Kazimiery więzionej w obozie Stutthof (nr oboz. 19 592), a także 
jak o  siostrzeniec W acław a Guzowskiego. W czasie śledztw a i tortur nie przy-
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A
znał się do udziału w organizacji i po pewnym czasie zwolniono go. Był je d ­
nak pod stałą obserwacją.

Działał w strukturach AK po jej formalnym rozwiązaniu 19 1 1945 r. i był 
jednym  z oskarżonych w procesie członków kierownictwa Okr. Gdańskiego 
DSZ. Akt oskarżenia pod zarzutem udziału w nielegalnej organizacji mającej na 
celu obalenie ustroju państwa polskiego, skierowany do W ojskowego Sądu 
Okręgowego w Koszalinie dn. 26 IV 1946 r., został oddalony do kompetencji 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Gdańsku. Proces rozpoczął się 3 VI 1946 r. 
przed W ojskowym Sądem Rejonowym w Gdańsku (sygn. akt SR-447/46). W y­
rok ogłoszono 7 VI 1946 r. -  J. Bartel został uniewinniony.

Zmarł 15 X 1987 r.
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

APAK, T.: Bartel J., Bartel M., Guzowski W., Melzacka-Szewczyk H.; B e n d i g  
F., /  w podsoleckich lasach była Armia Krajowa, Solecki Peryskop 2000, nr 1; J a - 
s z o w s k i T., Okr. Pom. AK. Podokręg..., s. 62; R u s i n e k  B. i S z c z u r e k  Z., 
Konspiracyjne organizacje niepodległościowe, Gdańsk 1994, s. 48 (jest Bartel Ka­
zimierz); SI. konsp. pom..., cz. 1; Materiały do dziejów..., s. 22.

Patrycja Secler
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